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n'ś 45-U derzył piorun we wie­
żę ratuszną i spalił ją ro­
ku  1680.

Pismo to kosztuje k w arta ł-  
nie z łp .  6  i w y c h o d z i  c o ­
dziennie ( w y ją w s z y  n ied z ie ­

lę i św ię ta  u roczyste )  
p o  p o łu dn iu .

K R A K Ó W .
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, iż wioska Wtiajlepszem położeniu 
z dobremi gruntam i ćwierć miii od go­
ścińca cesarskiego, a trzy mile od K ra­
kowa pomiędzy Bochnią i Myślinica- 
m i położona, jest od Sgo Jana do w y ­
dzierżawienia. Życzący sobie wziąść 
w  dzierżawę, ma się udać do domu 
przy U licy Szewskiej, pod N ro 324  
na pierwsze piętro. (3r.)

Wiadomości literaclcie. D rugi 
zeszył Powszechnego Pam iętni­
ka Nauk i umiejętności za m ie­
siąc M a j  wyszedł już z druku i za­
w iera następujące rzeczy .• I. N ow a  
epoka poezyi polskiej (Poezja pol­
ska oryginalna i poezja sławiańska). 
II. Nodam powiastka litewska. III. 
S law ianszczyzna . O starodawnym  
pobycie Sławian w Europie. IV. O - 
pis d olin y  K ościeliska. V .0  oce­
nianiu stanu um ysłu  za pomocą 
znamion Wewnętrznych, VI. O cho­
robach Właściwych rozm aitym  na- 
'rodom kuli ziemskiej a) u Rzymianów 
b) u Afrykanów c) u Amerykanów.
V II. O oknach różnobarw nych
w kościele Panny Maryi w Krakowie.
VIII. O kolejach żelaznych w Z je- 
dnoczonych Stanach A m eryki półno­
cnej. IX . Kronika literacka (lite­
ratura Polska i Sławiańska, rozbiór 
dzieł rtowo-wyszłych). X . Wiado­

m ości N aukow e (literackie, histo­
ryczne , statystyczne, przem ysłowe , 
lekarskie i t. d.). Trzeci zeszyt P o ­
wszechnego Pamiętnika w yjdzie w  
połowie Czerw ca i tak następnie ka­
żdy w połowie właściwego miesiąca. 
W szystko, co wydawca mówi z głę­
bi serca i przekonania o teraźniejszej 
poezyj polskiej, na pilną zasługuje roz­
wagę. Powszechny Pamiętnik skro­
m ny w obietnicach, przyjem nie i z 
pożytkiem  się czyta i niemało do u- 
powszeebnienia zdrow ych w litera­
turze wyobrażeń przyczynić się. może.

Francja . Na posiedzeniu izby P a­
rów  d. 12 Maja X iąże Montebello żą­
dał, aby izba zapozwała przed swój 
sąd w ydaw ców  gazety la tribune i 
refonnateur za ogłoszenie pisma z 91 
podpisami obrażającego iźbę P aró w , i 
Wszystkie osoby, które zamieściły swe 
imiona na tem piśmie. Izba p rzy ch y ­
liła się do żądania, a tym sposobem 
będą zapozwani przed sąd parów , o- 
brońcy przez więźniów w ybrani, mię­
dzy którem i są deputowani: sław ny 
A rago , A u d ry -P u y rav eau , G arnier 
Pages, Boyer d’A rgensonixiądz La- 
mennais. W  izbie deputowanych ma
być podany wniosek,aby powyższych
deputowanych oddać pod sąd-i oddalić 
z izby za podpisywanie różnych p*_ 
tyeyi. Następne pismo ogłosili w ga-



zetach obrońcy więźniów polity- 
czuych:„Zwaźywszy, iż walka toczą­
ca się w izbie Parów przedłuży na czas 
nieoznaczony dotkliwe więzienie o- 
skarźonych i nędzę ich rodzin ; źe o- 
skarżeni poświęcili swój osobisty in­
teres, a nawet interes swych żon i dzie­
c i ,  opici jem , które wyznają; źe jest 
obowiązkiem zmniejszyć cierpienia 
oskarżonym, zw ażyw szy, iż w  
nadzwyczajnych okolicznościach, 
które procesowi towarzyszą, ważną 
jest rzeczą, aby wiara polityczna o- 
skarionych przedstawiała jawny do­
wód ich jedności i zgody ; zważywszy 
nareszcie, źe obrońcy przez samą isto­
tę sprawy są powołani do tego spra­
wiedliwego i koniecznego oświadcze­
nia ; uch wala zgromadzenie obrońców 
więźniów kwietniowych, aby summa 
2 0  tysięcy franków obróconą była na 
potrzeby oskarżonych i ich rodzin /4 
24 więźniów, którzy słuchają proce­
su w izbie parów, ogłaszają w gaze­
tach, £e nieprzyjmą nigdy dobrowol­
nie niezupełnejobrony, która jest tyl­
ko pozorem ze strony rządu do wyda­
nia niesprawiedliwego w yroku, gdyż 
przez swoję obecność potwierdziliby 
widoczne złamanie prawa obrony i 
protestują się najmocniej prztciwtakie- 
d i u  sądowi izby Parów. Jedna gazeta 
Paryzka twierdzi, źe tylko 5 więźniów  
uznało sąd parów bez proteslacyi, i 
źe 4 i Parów postanowiło w yłączyć  
się od pr ocesu, jeźli więźniowie zao­
cznie sądzeni będą. Już 5oo narodo­
wych gwardzistów' jo  pułku podpisa­
na następną protestacją: „Podpisani, 
gwardziści io  pułku oświadczają, £e 
protestują się przeciw wszelkim roz­

kazom, ktoreby gwardją narodow'ą 
postawiły pod władzą wojskową i o- 
bowięzują się swoim horrorem , źe nie 
będą pełnili żadnej posługi w  pałacu 
Luxemburg. Także bataljon u  puł­
ku gw'ar. naród: protestuje się przeciw 
posłudze przy procesie, a w końcu tak 
m ówi: „Zniechęcią odrzucamy we­
zwanie, które nas równa z stróżami 
więzień. Jakaż ludzka siła. może nas 
zniewolić, żebyśmy zostali spółwino- 
wajcami tego, co się dzieje teraz w  
izbie parów? Posługa, której od nas 
żądają, przeciwisię naszemu honoro­
w i, i uniform gwardzisty narodowego 
byłby shańbiony w tym dniu, w któ­
ry mby umorzył uczucie męża,który go 
nosi.44 Kapitan zaś 5 pułku donosi , 
źe pod jego dowództwem będący 
gwardziści z gorliwością wypełniają' 
służbę, 4o gwardzistów'5 pułku ogło­
siło również protestacją przeciw po­
słudze w izbie pai'ów, gdyż uważają 
proces w tej izbie za przeciwny kon- 
stytucyi. W ielu uczniów zbiei-ają- 
cych sładki dla w ięźniów skazano na 
domowe więzienie, a sprawcę tego 
przedsięwzięcia oddalono ze szkół — 
W  Lyonie prochem wysadzono jeden 
dom w powietrze , z powodu źe wła­
ściciel jego wybierał się do Paryża, 
aby świadczyć przeciwko wdęźniom.

A n g lja :  Z 22 nowych wyborów  
tylko jeden wypadł niepomyślnie dla’ 
ministrów, t. j. JanaRussel. To zda­
rzenie gazety przychylne ministrom 
uważają za wielki trjumf dla nich 
gdyż w'ola narodu widocznie się obja­
wiła na ich stronę. Gazety zaś tory- 
sow skie poczytują upadek Jana Rus­
sel za zwycięstwo protestantyzmu;
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Russel bowiem sprzyja  katolickiemu 
kościołowi i clice go wyzwolić od ucią­
żliwego ja rzm a w lr la n d y i .  T e  gaze­
ty  n a w e t , p ragnące pocieszyć strapio­
n y ch  T orysów  po stracie u rzęd ó w , 
tw ie rd zą , że Staniej już się sp rzym ie­
r z y ł  zP ee lem  dla obalenia teraźniej­
szego miuisterj.um.—  N a posiedzeniu 
to w a rzys tw a  p ra w a  w yboru  w D ubli-  
n ie ,  Okonel odrzucił wniosek, aby  
duchowieństwo katolickie w  Ir landy i 
pobierało pensje ze skarbu, gdyż, są 
jego  słowa , w  takim razie duchowień­
stwo zostałoby niewolnikiem angiel­
skiego rządu  i stanęłoby na rów ni z po- 
licjanami. W  ychw ala ł p rzysługixięży 
katolickich dla dobra ludu i przenosił 
ich  nadproleslantówangielskich,któi zy  
lud uciskają.Izraeli, k tóry  obraz iłO ko-  
liela musiał złożyć 5 oo fun: szter: i dać 
zaręczenie 2 obywateli., ie s ię sp o k o j-  
nie zachowa w  bieżący m roku. Śledz­
tw o przeciw  n iepraw nem u w y b o ro w i 
Okonela ip .  Ruthven postępuje szyb­
ko w D ublin ie ;  Okonel juz w y d a ł  4o 
tysię, z ip  z swojej kieszeni dla okaza­
nia , że zarzuty  są n iepraw ne.— Gaze­
ta G lobe  sądzi , ż e rz ą d  francuzki wie­
le sobie moralnie zaszkodzi przez p ro ­
ces w ięźn iów , gdyż  zuchwałe postę­
powanie w ięźniów , chwianiesię i nie­
udolność sędziów cały kraj.zniechęcą. 
„ G d y b y  okazała się istotna potrzeba , 
mówi taż gazeta, ścigania tych ludzi, 
należałoby zupełnie inny  nadać cha­
rakter procesowi i tak go ukończyć , 
żeby oburzające 'postępowanie wię­
źniów nie miało miejsca.'4 Podobnie 
mówi K u r j e r : „Izba parów  tak się u -  
w ikłała w  swych w łasnych  formach 
i-błędach, że teraz pie wie co począć..

A  .11 minrsti owie, am  parowie nreprze—■ 
czuli trudności, które ich kłopocą te­
raz. Lepiejby było przerwać proces, 
niż trw ać w przedsięw zięciu , które i  
rząd i izbę parów o stra ty p rzyp raw i.  
G d y b y  ministrowie francuzcy potra­
fili zniszczyć wszystkich więźniów, 
nie w ytęp ią  ich s tronników , k tórzy 
z kolei zostaną nieprzyjaciółmi rządu  
jeszcze  groźn i ejszem i. “  — Cesarz ch iń -  
zakazał Anglikom wprowadzać do je­
go państwa opium , bo to Chińczyków 
już  za nadto len iw ych  ospalszymi 
czy ni_- ( g . p . s )

H is z p a n ja .  Valdez polecił żołnie­
rzom , żeby ani słowem , ani czynem 
nieobrażali mieszkańców w  N aw arze  
i datowali życie naw et tym  , k tó rych  
W kryjów kach  p o c h w y c ą , je ź l i  s trze ­
lać nie będą. Zakazuję .ównież g ry  
w  karty  oficerom i podoficerom pod 
kai ą degradacyi i oddalenia ze służby. 
Zabrania im nosić z sobą zbytkow e 
rzeczy 1 n ak azu je , aby  się znajdowali 
ciąglena czele swoich oddz ia łów , a  
wszyscy niezdolni do takiej służby
mogą natychm iast żądać uwolnienia.
Karoliści popisali sążniste doniesienia 
o klęsce zadanej Valdezowi,leoz3dnio- 
Wa b itw a, z której tyle robią hałasu, 
była mało znaczącą utarczką podług 
wiarogodnej wiadomości od lorda E l ­
liot przesłanej rządowi francuzkie- 
mu i angielskiemu. Iriarte jenerał K.ry- 
s iynów  misi być  również porażony  
p rzy  Guernica d. 1 JVl'aja Jego am u ­
nicja , zapasy i m u ły  dostałiy się K o -  
rolistym.Rządhiszpański na mocy za­
wartej u m o w y  zażądał od Portngalfi 
wojska posiłkowego. T o  wojsko, j u£ 
dawno nad granicą. Hiszpanii stojące,.



składa się z4 pułków piechoty, sześciu 
szwadronów jazdy i 2 bateryj lekkiej 
arty llery i. Odpowiedź rządu portu­
galskiego, dotąd niew iadom a, będzie 
niezawodnie pomyślną. ( g .p . s . )

A m eryka  północna. Dnia 11 Kwie­
tnia w N ow ym  Yorku by ł sądzony 
R yszard Law rence, który [chciał za­
bić prezesa Jakśona, P rzy  rozpoczę­
ciu sądu tak oskarżony przem ówił do 
sędziów : „Zostaję pod obroną mo­
jego ojca w  domu. T ronW ielk ie jB ry- 
taniiitego kraju mnie się należy p ra­
wnie. Jestem w yższy nad ten trybu­
nał. Pytam  się panów , czy praw ą 
drogą postępujecie“ Ji t. p. G dy pier­
wszy przysięgły chciał wykonać p rzy . 
sięgę, rzekł oskarżony: „Przysięgaj, 
ale pam iętaj, że jestem królem Anglii 
i tego kraju i że was najsurowiej uka­
rzę “ Sąd uznał go za niewinnego, 
gdyż oskarżony miał widoczuie po- 
mięszanie zmysłów,

G azeta  angielska T im es  (czasy) 
Największą gazetą na cały kuli ziem ­
skiej jest angielska Tim es. W łasność 
tow arzystw a, które się jej w ydaw a­
niem zajm uje, wynosi 5 m iljonów 
złp. Kapitał jednak musi być daleko 
większy, gdyż właściciele gazety m a­
ją  rocznego dochodu miljon złp. i 5 
nowiniarzy dostarczają jej w iadom o­
śc i, a każdy zrjich tygodniowo pobie­
ra 100 złp. 3o do 4 o Żecerów jest 
ciągle zatrudnionych , oraz mnóstwo 
czytających i popraw iających błędy 
drukarskie różnego wieku osób. Pa­
rowa machina zastępuje presserów 
(drukarzy) P ierw szy redaktor G a­

zety raa pensyi rocznej 4o tysięcy 
złp. drugi 28 tysięcy. Oprócz stałych 
now iniarzy, są jeszcze ta cy , którzy 
od wiersza pobierają i 5gr.*Najmniej-
sze doniesienie ogłoszone w 'tej gaz«»- 
uie kosztuje 12 złp. W  czasie posie­
dzeń sejmowych redaktor musi 20.  
bowiązku pracować do 2ej lub 3ej go­
dziny po północy i częstokroć artykuł 
nad rozpraw am i, które się o półno­
cy ukończyły, już rano o godzinie 6 
jest w ydrukow any. Nowiniarze gazet 
angielskich są ludzie ukształceni, 
zwykle młodzi prawnicy, W  czasie 
obrad sejmowych każdy z nich bawi 
przynajm niej godzinę W Parlamencie. 
Każda z większych gazet m a k o r e ­
spondentów nie tylko w kaidem  zna- 
komilem mieście angielskiem , ale we 
wszystkich wielkich miastach Euro­
p y ,  A m eryk i, A żyi i A fryki.

W  A nglii niedawno pokłócił się 
grabarz z żoną i tak ją  mocno uderzył, 
że upadla na kamień mchem pokry­
ty  , z którego przez wstrząśnienie 2 
sztuki złota w ypadły. Rozumie się 
samo przez się, j£ zgoda prędko na­
stąpiła między m ałżonkami,którzy w 
kamieniu znaleźli 170 sztuk złota. Zo­
na powiada, i*to uderzenie było naj­
szczęśliwsze ze w szystkich, które ja 
W  życiu spotkały. T u  się da zastósol 
wać przysłow ie, iż nie ma złego , co- 
by  na dobre nie w yszło.

P rzyb y li ^  Krakowa. Graden Ka­
m i ,  Hermanowski W incenty, Kotlarczyk 
Alexander, Łibiszewska Anna • i

Dziś w południe ciepłą stopnTT^

W  L R U K A l l N I  A K A D E M I C K I E J ,  N A K Ł A D E M  R E D A K C Y I .


